Kraków-Podgórze. Środa 29 Września 1909 


Cena Numeru 
centy w Krakowie, Podgórzu 


Rok VII. 
i па prowincyi. 


PRENUMERATA 


miesieczna w Krakowie 1 K. 50 h. (już z dostawą do domu); 
na prowincyi z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal, — 
Prenumerata za granicą 1 mrk. 50 1, 2 fr. 1 rs. 
FOJEDYNCZE EGZEMPLAKZE NABYWAL MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM 1 NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


NOWINY 


Dziennik niezawisły dem 


Redakcya 1 Administracya „Nowin“: Kraków, ul. Wiślna L. 2, Tel. 340. 
Ekspedycya „Nowin* ul. Wiślna L. 2, 


БЕЕК СЕСЕ R 
„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. — Cen 


а = 


REDAKTOR 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


ukratyczny ilustrowany, 


Nr. 22 


—— 


OGŁOSZENIA _ 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal, 
drobne ogłoszenia ра 4 halerze od wyrazu, (minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal. spody na 
każdej stronie pa 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc, 


Inaaraty prowadzi w swolm zarządzie p. M. Hupczyc, 


Administracya „NOWIN“: ш. Wiślna L. 2, 
otwarta od godziny 8 гапо do godz, В wieczorem. 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


Wiadomości ustnie, 
od godziny 9 rano 


NACZELNY: 


telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 340) 
do godziny 7 wieczorem w biurze ulica Wiślna L. 2. 
Rękopisów nie zwraca się. 


a numeru 3 centy w Krakowie i ma prowincyi. 


Prosimy odnowić prenumeratę na przyszły 
kwartał, Abonament „Nowin“ wynosi (wraz z prze- 
syłką pocztową lub dostawą do domn) kwartalnie 
4 K. 60 h., miesięcznie 1 K. 50 h. (można nale- 
żytość przesyłać przekazem pocztowym lub mar- 
kami) 


Każdy nowy prenumerator otrzyma bezpłatnie, 
o ile zapasu starczy, początkowe fejletony powie- 
ści „Czarodziejski samachód*, 

„Nowiny“ są niazawisłem, bezpartyj- 
nem, demokratycznem piamem. Wolna od 
stronniczych uprzedzeń, zachowują sobie w każdym 
wypadku swobodę zdania, służąć wiernie narodo- 
wej sprawie. Szybkość informacyj i bogactwo in- 
teresujących artyknłów, zapewniły „Nowinom“ 
największą w Galicyj zachodniej poczytność. Na- 
bywać można „Nowiny* w każdej trafice. 
__—————————— 


Co niesie dzień polityczny, 


Sejm czeski, — Sroda dniem krytycznym w Pra- 
dze. — Przesilenie na Węgrzech. — Kossuth u ce- 
saru, 

Zabiegi w celu uruchomienia Sejmu czeskiego 
trwały cały dzień wczorajszy. Marszałek Lobko- 
witz 1 namiestnik Coudenhove konferowali z prey- 
wódcami stronnictw. Stronnictwa radykalne roz- 
winęły gwałtowną agitacyę przeciwko wszelkiej 
ugodzie i groziły wystąpieniem radykałów za Zwią: 
zku posłów czeskich na wypadek uejmaniejszego 
ustępstwa. Jakoż rokowania się rozbity, Zważy- 
Wszy, że rząd obstzje przy tem, aby do Środy w 


tym lnb owym kierunku była pewność, dzisiejszy , 


dzień jest jeszcze ostatnim do rokowań. Powaze- 
chnie sądzą, ża we śradę nastąpi adraczenie апа 
zamknięcie Sejmu praskiego. 

Dziś zbiera się Nejm węgierski. Gabinet We- 
skarlego podał się do dymisyi, a nie widać mo- 
żności rozwikłania вуїпасу!, Na posiedzeniu par- 
tył niezawisłości minister Kosauth podał do wia- 
domości, iż prezydent gabinetu dr Weckerle od- 
wiedait go 1 zawiadomił, że Kossuth jako prey- 
wódca parlamentarnego stronnictwa większości przy- 
jęty będzie przez monarchę па andyencyi. Wobee 
tego partya niezawisłości przed tą audyencyą nie 
może w jakimkolwiek kierunku zająć stanowiska. 
Kossuth proponuje, by komitet wykonawczy posta- 
nowił, że dzisiejsze posiedzenie Sejma zostama od- 
TOCEONE. 

Komitet przyjął to oświadczenia do wiadomo- 
ści i dzisiejsze posiedzenia Sejmu w 
myśl tego pustanowienia zaraz po otwarciu bg- 
dzie odroczone do dola 5 pazdziernika. 

Dzisiejsze posiedzenie Nejma węgierskiego bq- 
deja więc miało spokojny przebieg. Po otwarciu 
nastąpi zgłoszenie dymisyi gabinetu Weckerlego, 
росгеш prezydent Izby postawi wniosek, by Sejm 
odroczył obrady do 5 października. 

Wiedeńska „Zeit“ podaje z Badapeszta korzy- 
stną, ale zgoła nieprawdopodobną wiado- 


+ s , 
Czarodziejski samochod, 
Powieść przez Pawla d'lvoi, 

21 Ciąg dalszy. 

Oficer zrobił głową ruch potakujący. Potem niby 
ооу спу tonem zapytal : 

— Nieprawdaż, że dążaniem króla Syamu jest, 
aby głowa pafutwa Ligor była jego wasalem ? 

— Najoczywióciaj, 

— I właściwie wazystko mu jedno, czy tą glong 
będzia kmążg syamaki czy kto inny... 

Duktor pokrąuł głową Powątpiewająco. 

— Ee. Mum jednaz woleć ayamskiego kuigcie, 

— Haezwątpiemiy, Ale jak mówi przysłowie : nlsp* 
azy rydz, шй ша“, 

— Tembardziej, gdy zdrowy i świeży — zauwa- 
żył doktór Mathiam, oblizując ug. 

Rozdmiali wig obaj. 

— A więc... przypuśóćmy doktorze, że tym uma. 
етут rydzem zachcg być ja лаш i przedatawig nałogi 
dworowi syamskiemn ?.,, 

— Pan? 

— A tak: ja ааш, von Gotag, kapitan armii nie- 
miockiej, czyli nietykalnej, 

— Rozumie ш, 


Ceny bez konkurencyi. 


SERRA 


maść. Mianowicie dziennik ten twierdzi, jakoby 
wspólny rząd skłonny był do cofnięcia йз Пай 
kredytów nadzwyczajnych na okręty i 
armię, aby umożliwić wykonanie paktu 
korony z koalicyą stronnictw węgierskich. Dzistaj 
koalicya twierdzi, że nie jest obowiązaną do, wy- 
konania paktu, bo warunki się zmieniły, Po co- 
fnięcin kredytów pakt hędzia znów w mocy, a 
koalicya podejmie się wykonania reformy wy- 
borezej. 

Powyższa wiadomość „Zeit“ polega, zdaje się, 
na tem, że, jak już przedtem donieslono, Kogauth 
taki plan wypracował. Trudno jednakże uwierzyć, 
aby ten plan, zresztą jeszcze nie przedłożony, mógł 
być przez wspólny rząd przyjęty. 

_ 


* * 

Cała polityka węgierska jest dla naszej publi- 
czności nia bardzo zrozumiałą. Oddzielny „bank“, 
„wypłaty w gotówce“, „koncesye wojakowe* 1 tym 
podobne hasła są dla ogóła czytelników zagadką. 

О co Węgrom władciwie chodzi? Węgrzy chcą 
niepodzielnie panować nu Węgrzech. W pakcie z 
koreng zobowiązała się koalicya węg. stron- 
nictw przeprowadzić reformę wyborczą z ró- 
wiem i powszechnem prawem głosowania. Oczy- 
wiście taka reforma zachwiałshy ma- 
dziarską hegemonię. Dlatego różnymi wy- 
krętami Madziarzy nie cheg dopuścić do takiej 
reformy. Ale korona przy niej obstaja. I oto 
podkład skomplikowanego sporu. Węgrom chodzi 
о bezwzględną hegemonię w krajach korony Św. 
Stefana — i o stopniowo Coraz większe uniezależ- 
nianie stę od Austryi, Korona żąda reformy i ob- 
staje przy wspólności dualistycznej, 


KU katastrofo balona „А ШЇ", 


йа prasa z wyrazami głębokiego współczne 
cia omawia katastrofę, przez którą „Rópubliqne” 
1 jej załoga uległa zagładzie. 

Pogrzeb ofiar katastrofy odbędnie się w Mou- 
lina. Prezydent ministrów Briand i minister woj- 
ny wezmą udział w pogrzebie. Dzienniki rozpi- 
sują subakrypcyę na rzecz wdów, oraz składkę 
narodową na budowę nowego statku powietrzne 
go, który zastąpi „Republique“. 

Jeden z konstruktorów „République“ w roz- 
mowie я dziennikarzami, wyraził się o powodach 
katastrofy jak następuje: 

Przyposzczenie, że skrzydło śruby naruszyło 
powłokę balona jest jedynie prawdopodobnem wy- 
ttómaczeniem powodów katastrofy. Wykłaczonem 
jóst, hy katastrofa nastąpiła wskatek prężności 
gazów, gdyż balon posiadał automatyczne t rę- 
czne wentyle. Również nieprawdopodobną jest 
eksplozya, chyba żeby płomień motoru gapa- 
lit gaz nchodzący już wskutek innego wy- 
padku. 

Redaktor „Siócle* udał się do ministra wojny 
z zapytaniem о następstwa katastrofy. Minister 
wojny wyrażając zapatrywanie, że katastrofa „Ró- 


publique“ przyczynić się moża do ntraty zaufania | (i 
wobec balonów ze sterem, zaznaczył, że wogóle | 


zastosowanie balonów będzie zawsze bardzo ogra- 
niczonem. Szczególniej ważną jest kwestya po- 
mieszczenia balonów za sterem; jej wyczerpujące- 
mu zbadaniu poświęcone będą na przyszłość jak 
naj więkaze starania. 

Z Moulina donoszą telegraficznie: Kompania 
inżynieryi wojskowej pracowała wczoraj całe po- 
południe nad usunięciem szczątków balonu, Na 
miejscu katastrofy gromadziły się przez cały dzień 
ogromne tłumy publiczności. Pomimo całodziennej 
pracy żołnierzy, widok szczątków przedatawiał 
groźny obraz zniszczenia. Szczątki łodzi 1 motoru 
zaryły się w ziemię skutkiem gwałtownego upad- 
ku na znaczną głębokość. Robotmicy, którzy wraz 
z automobilistami pospieszyli na miejsce wypadku 
z pomocą, opowiadają, że „La République przed 
samem Moulins stanęła, ale po chwili znown rn- 
szyła naprzód, Balon swobodnym ruchem płynął 
ponad Moulins, Nagle zaczął spadać z wysokoświ 
200 metrów 2 szaloną szybkością. Uderzenie o 
ziemię było straszliwe. Szezątki łodei, motoru, o- 
pony balonowe, oraz sznury utworzyły wielki 
kłąb. Zwłoki czterech ofar zbiły się na bez- 
kształtną masę krwawą, Na miejscu nieszczęścia 
postanowiono wznieść kamień pamiątkowy. 

Minister wojny otrzymał od jenerała Roquea 
в Moulin depeszę, w której przyczyna katastrofy 
balonu „Republique“ przypisaną jest złamaniu 
się skrzydła śruby i pęknięciu balonu. Ponieważ 
nia znaleziono śladów płomienia, przypuszczenie, 
że nastąpiła eksplozya, uważają ga wykluezo- 
ne, równie jak przypuszczenie о елшиси zbro- 
dniczym. 

Dyrektor dzisłn intynieryi w ministerstwie 
wojny Rogniera udał się wczoraj przed południem 
do szpitala i przypiął na całunach okrywających 
zwłoki ofiar krzyże legii honorowej. 


Nóżki na stół! 


(Wesołe wróżenie a podosstoy). 

„Wróżba“ coraz większe postępy czyni. Od- 
gadywali ludsie przyszłość « kart, z ręki, z twa- 
rzy, z budowy czaszki, ze sposobu temperowania 
ołówka, z charakteru pisma, a obecnie, dzięki „a- 
czonemu profesorowi“ francuskiemu Degres, od- 
gadywać możemy charakter 1 wróżyć przyszłość... 
z podeszwy! 

Nie śmiejcie вів, państwo 1.. nóżki lnb stare 
buciki na stół| Będziemy odgadywać charaktery, 

Теп bucik ma koniec podeszwy zdarty, środek 
zaś i obcas cały: to bucik pesymisty 1 złego czło- 
wieka, dla którego każda droga, byle do celn_pra- 
wadziła — dobra. 

Patrzcie: na tej podeszwie edarto miejsce pod 
wielkim palcem: to but „wołu roboczego", praco- 
witego człowieka, choć — nie orła. 

Tu znów sdarta prawa strona podeszwy: to 
but filozofa, uczonego, myśliciela. 


— A zatem wyobraź pan sobie, że nianąwazy 
przed władcą Syama, odezwę aig w te słowa: „Najja- 
śniejszy pania, córka uałtana Ligoru jest w mojej wia- 
dzy. Mogą ci ją oddać, gdy tylko mi sią upodaba. Ala 
apodoba mi się 10 pod jednym warnnkiem*, 

— Ansal.. Teraz mg domyślam, kochany przyja- 
cieln! — zawołał doktór, achwyciwszy kapitana xa 
obie rąca i potrząsając niemi minia z nieakrywanem 
wzrnazeniem. — Domyślam mię! Odgadnją!... Pod wa- 
runkietn,,. zaślabienia młodaj Topaz, 

— Tak jest| 

— W zamian zgodziaz ві zostać wasalem... 

— Króla synmakiego.. Waal, To gnaczy pory- 
łań ruczną duminę; poza tem hędg niezależnym władcą 
Ligoru i będą miał prawo atoczyć aig Niemcami, wpro- 
wadzić ich, ile туо zecheg, do tego maleńkiego kra- 
lu. Roznmiesz pan teraz? Moža z czusem przyjść da 
tego, iż Niemcy wyprą Anglików z Singapaaru, a nia- 
pokoić zaczną Franenzów w Kochinehinie. Kto wie 
zresztą — mówił z coraz więkazym zapałem kapi- 
tan — оту w końcu mały i skromny anitan-watal nia 
weźmie góry пай акуш anzerenem (ndzlelny władca) 
i tym sposobem obdarzy Niemcy jednym z najbogat- 
szym krajów na święcie, 

Von Gotag ош, Położywszy rękę na ramienia 
towarzysza, dodał z айа: 


r і al 
| | 

NÓŻ. OMA) ka { 
Fies przy telefonie. (Patrz „Zo swiata"). 


Optymista zużywa równomiernie całą pođe- 
szwę i obcas. 

Żelaznej woli człowiek zdziera obcas tylko. 

Krzywe obcasy — to znak niestałości chara- 
kteru i zbytniej namiętności. 

Detury na samym środku podeszew świadczą 
o ogromnej wrażliwości. Taki człowiek kocha się 
i przysięga tysiące таву, lecz nie wierzcie mu, 
piękne panie | 

Wogóle można powiedzieć, że istota 1 właści- 
wości każdego człowieka odzwierciedlają się wje 
go podeszwach, wskaznjąc przez nle drogę do naj- 
skrytszych myśli 1 tajników duszy 

Chowajmy więc obuwie... pod poduszkę, jeśli 
nie chcemy się к niemi zdradzić przed mężem, 
żoną lab przyjaciółmi. 


„Spisek“ w Czarnogórze? 


Z Cetynii donosi Biuro koresp. o takim zagad- 
kowym wypadku: 

Pewien podporucznik zebrał swą kompanię i 
podał jej do wiadomości, że otrzymał polecenia 
ścigania 1 schwytania kilku złoczyńców. Następnie 
zaprowadził kompanię do magazynu broni 1 amu- 
пісуі i polecił żołnierzom zająć skład. Żołnierze 
odmówili posłuszeństwa. Władze zostały o tym 
wypadku zawiadomione i aresztowały tego podpo- 
rucznika. Natychmiast zwołano sąd wojenny dla 
dochodzenia sprawy. 11 osób, za któremi władze 
poszukiwały, zbiegły do Albani. Daje to powód 
do przypuszczenia, że Istalat dobrze zarganizowa- 
ny spisek, który miał przeprowadzić ów podporu- 
cznik; faktycznie jednak cel spisku nie jest je- 
szcze wyjaśniony. 


— Jestem pewien, ża robotnik, o którym wam ten 
nledołęga Flotonaa opowiadał, był nie kto inny, tylko 
inżynier Darel... 

— 007... А Nijak? 

— Jego córka. Oto widziaz, dlaczego ona musi 
nam dostarczyć dowodów, iż aig nie mylimy. Patrze- 
bne są опе tembardziej dla króla tyamskiego. 

— Ale jakim sposobem je wydobyć? 

— Doktorze, czy zapominmz а hypnotyzmie ? 

— Ach, prawda. 

— Uśplons będzie mówiła... Ufuj mi pan, ża zie 
body niewdzięczny... 

Oczy doktora rozjaśniły ulg. Zapewnienie wdzig- 
cznofńci widocznie przypadło mn do seren. 

— Cóż więc pontanowimy? — zapytał. 

— Pojutrze wieczorem adbleram z reparacyj mój 
samochód, W nocy chcę opuścić Pekin. Trzeba wigte, 
aby Lizzie Topaz „umarła“ dziaiaj, 

Mathias ukloni? aig na znak zgody. 

— Jest od kilku doi песо elerpiąca, zajdę do 
niej pa rozatanin aig z panem. Mnażą zapinać jakąś 
limonadę na napokojenie nerwów... 

— Dziękuję ci doktorze. A эйр teraz myślray 
о Nijak. 


— Chwilkę jesreze.. Cmentarz misy! jest w nocy 
zamknięty, 


— Nie obawiaj się pan, mam podwójny klucz, 

Doktór ukloni? się 1 rzskł cicho: 

— Podziwiam pana, masz odpowiedź ва wszystko, 
Kledyż nśpimy Nijak 7 

— Pojatrze, 

— W фей pańskiego ońjusdn ? 

— Tak trzoba. Jim Faretowa będzie o dziawięć mil 
stąd, jedzie do Tdn-Fo, 

— А! Gdyby detaktyw tu był, uiepedobusby była 
wejść do więzienia i wyprowadzić Nijak. Nataralole- 
Jim nie potrzeboje nawet wiedzieć o naszych pomy, 
stach 1 czynach. 

Obaj Niemcy spojrzeli na siebie za Ńmiochom i ue 
Kolanywszy wię wardntznie za гуса, każdy poszędł W awo- 
Ją stroaq. 

Von Gotag szedł do ambasady niemieckiej. 

Doktór skierował kroki ku miyi angielskiej, 


Kłopoty Fita 


Fit zaprowadzony пома! do tego samego таша, 
w którem zamknięto Nijak, na Шоу Паша. 
Cala јет minńciła sig na pierwansm рідігво, 


Cigg dalscy nastąpi. 


KUFRY, WALIZY, TORBY TOREBKI NECESSERY, 


| PLEDY ang, PELERYNY męzkie i damskie, ORYG. TYROLSKIE, NIEPRZEMAKALNE, 
PASKI modne damskie, GRZEBIENIE ozdobne do fryzur, RĘKA WICZKI z najlepszych fabryk, - 


КСА ЖШ) PARASOLEK i PARASOLI me naszy FROWCZ 


Kraków 
Fieryańska 


17. 


чл Оаа аиа 


Wyprawa na złodziei. 


We Lwowie zdarzył się wczoraj wypadek, 
który żywo przypomina stosmnki w Królestwie 
Polskiem. Oto policya lwowska otrzymała po- 
ufne doniesienie, że poszukiwani za kradzież w 
Przemyślu złodzieje Michał Szyszka i Franci- 
szek Ulrych, przybywają we Lwowie, a raczej na 
Kleparowie i mieszkają u Anny Wiernej na Kle- 
parowie 1. 347. Złodzieje сі — jak już donosili- 
śmy — dokonali przed kilku dniami wielkiej kra- 
dzieży w Przemyślu na szkodę jubilera Wełnsto- 
cka 1 zabrali stamtąd biżuteryj i zegarków war- 
tości około 20.000 koron. — Na abławę, celem 
schwytania złoczyńców, wyruszyli przedwczoraj w 
nocy komisarz polieyi p. Roman Kwiatkowski, 
w asystencyi oftcyała policyi p. Kozłowskiego, 
inspektora policy! р. Pacany i kilku żołnierzy po- 
licyjnych. Kiedy wyprawa przyszła na Kleparów, 
zażądała dodatkowo asystencyi żandarmeryi tam- 
tejszej i zarządu gminnego. Siły zbiorowe policyi 
wynosiły około 15 ludzi. Ale na szezęście dom 
jednopiętrowy, w którym złodzieje przebywali, 
zastano zewsząd i to z zewnątrz na kłódki poza- 
mykany, a wewnątrz ciemnię i ani znaku życia. 
Nie zrażono się tem, zawołano jednego z takich, co 
drewi zamknięte otwierają, а będącego na usłn- 
gach policyi, a ten załatwił się z iście złodziej- 
ską szybkością z ryglami i kłódkami i szerokim 
gestem zaprosił wszystkich da środka, mówiąc: 
„Oto otwarte, proszę wejść". 

Wejrzano powoli przy pomocy latarek elektry- 
cznych do wnętrza i spostrzeżono ku wielkiemu 
zdziwieniu całą szajkę złodziejską, siedzącą w ką- 
cie. Szyszka, jako poczuwający się do największej 
winy, chciał zemknąć przez okno 1 zeskoczyć, ale 
zobaczywszy przy świetle księżyca nastawiony 
bagnet, wdrapał się z iście kocią zwinnością na 
dość nisko położony dach, a z dachn przez dym- 
nik na strych. Tu czując się, jak w fortecy, 
chwycił rewolwer i zaczął obławą obdzielać oło- 
wianemi pigułkami, których naliczono a% sześć. 
"Tymczasem obława, będąca wewnątrz domu, zdo- 
bywała pokój po pokoju, bo złodzieje umykali 
| za sobą drzwi na klucz zamykali. Po półgodzin- 
nej gonitwie schwytano Franciszka Ulrycha i An- 
nę Wiernę. Należało jeszcze tylko pochwycić 
Nzyszkę. 

— Czy zleziesz ze strychu? — zapytał komi- 
garz. 

W odpowiedzi świanęła mu kula rewolwerowa 
koło ucha. 

Zaczęto mimo to pertraktacye. 

— My cię, jak psa ustrzelim, gdy nie zle- 
miesz — wołano z dołu i kilka luf pochyliło się 
ku złodziejowi. 

Głowa opryszka znikła natychmiast w otworze 
dachu. Nie było rady, trzeba było w inny sposób go 
wyciągnąć. 

— Podpalić dom, niech łotr się spalil — 
krzyczała zebrana na dole i zwabiona strzałami 
ludność. 

Złodziejowi włosy dębem stanęły na głowie. 
Spalić się żywcem nie zdało mu się zbyt przy- 
jemnem. 

Już zlezę! już! — krzyknął zrozpaczonym 
głosem, poczem ostrożnie z dachu spnścił się na 
galeryę, gdzie dostał się w ręce Żołnierzy. Całą 
szajkę odstawiono wśród krzyków tłumn i straży 
akcyzowej, która się tam pod koniec zjawiła — 
do rogatki, a stamtąd troja aresztowanych poje- 
chało do aresztów policyjnych. Policya poszukuje 
jeszcze jednego sprawcy kradzieży 1 jest na jego 
tropie. Aresztowani przyznali się jeszcze do zna- 
аша] kradzieży, popełnionej onegdaj na Klepa- 
rowie. 


Sprawozdanie Cooka. 


Ciąg dalszy. 


Mężczyźoi, których ugodziliimy do marszn na pół- 
noe, mieli być nieobecni w domach w porze wiosennej, 
właściwej porze polowania, a zatem trzeha było maga- 
zynować zapasy żywności, z których rodziny mogłyby 
sig wyżywić w niecheeności ojców rodu. Mleliśmy za- 
tem dość pracy, bo trzeba było przygotowywać nie 
tylko wyprawę, ale dbać o wyżywienia rodzin naszych 
Fukimorów. 

Spozób, w jaki pory roku następują po sobie pod 
biegunem, nakłada człowiekowi pęta. Włańciwie gą 
tylko dwie pory rokn: zima i lato, pierważa trwa 
dziewięć miesięcy, drogie trzy. Co do dnia і nocy, 
twierdzano zawsze, ża dzień krwa sześć miesięcy i гос 
tyleż samo — lecz odnosi sig to tylko do bardzo ma- 
łego rejonu tuž pod biegunem, W miarę achodzenia kn 
południowi słońce zazuwa slę pod horyzont па pewną 
część okresu dwudzientocztaro-godzinnego i to na część 
tem większą, im bardziej poauniamy aig na połndnie. 
W miarę oddalania się оё biegnna, dzień rośnie. W ten 
aposób można skonatrnować mobie rachubę pór roka 
identyczną z europejaką: dni podwójne, po 48 godzin, 
uą latem, jeniań zać zaczyna sią z dniem, gdy ałofńice 
znika za lodami, choć na chwilg o północy. 


Józef Massar 
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Salinarna protektorka w Wieliczce. 

Rozprawa, która dzisiaj rozpoczęła aig przed kra- 
kowakim trybunałem przysięgłych, jest niezwykla cha- 
rakterystyczna dla utomnków, panujących w naszych 
małych mlauieczkach, charakterystyczna również dla 
charskterm naszej blednej lndności, która zładzona na- 
dzieją jakiego takiego zarobku daje niq wysysnć rozmal- 
tym pijawkom upekulacyjnym, byla jeno zapewnić sobie 
„łaukę” i „zarobek“, 

Na ławie oskarżonych zasiadła młoda kobieta, Ni- 
skiego wzrostu, o twarzy sympatycznej, mężatka, mimo 
młodego wieku, ho ma dopiero 28 lat, robi wrażenie 
niezwykle aprytnej koblety. Ale nikomu na myśl by nie 
przyszło, że oskarżona, że tn Marya Batkowa, nrodzo- 
na i wychowana na wai, w Rożnowy pod Wieliczką, 
dopnzezałą się owznstw z taklm wyrafńnowanym аргу- 
tem, jakiego nabyć možna jedynie w wielkiem mieście, 
niktby ше przypuszczał, ża to wiejskie dziecię potrafi 
tak wykorzystać naiwność i głapatę uwoich współbraci 
z pod wiejskiej utrzechy. 

Posługaczka — protekiorką, 

Batkowa była od dwóch lat posłngnozką w Zarzą- 
dzie aulinarnym w Wieliczce. Szorowała podłogi w hiu- 
rach Zarządu, czyściła z kurzu biurka, ale jej się zda- 
walo, że nawet aprzątając w nrzędzia ataje się już 
przez to samo „urzędową* osobą, Rzecz jasna, że przy 
tej pracy mnałała się nieraz zetknąć z urzędnikami 
biura, którzy wnaieli ją nieraz о to lub o owo zagadnąć, 
Zasadniczo, пів dowodzi to jeszcze ładnych stosunków 
z urzędnikami, jednak Batkowa przyszła do innego 
przekonania. Jej nię zdawało, że jeśli moża mówić 
z panami nrządnikami, to już przez to samo jest osobą 
„Wwpływową”. No — i donzedłszy do tego przekonania, 
przemieniła się przed rakiem w — protektorkę. Sprzą- 
tała dalej w urzędzie, na mieście zaś robiła interesy, 
јако pratektorka. 

Kaski pana nadzerządcy. 

Wprawdzie nie znała nawet dobrze z widzenia p. 
nmadzarządcy, radcy górniczego Mnmllera, jednakże пів 
przeszkadzało jej to rozpuścić po Wieliczce wiadomo: 
ści, 2e ma wpływy u p. nadzarządry, który ją Inbi i 
nie zdoła jej odmówić niezega, о во go poprosi. Potem 
ogłosiła, że w nalinach są miejsca dla górników i ża 
ona, Batkowa, może każdemn, kto wię do niej zgłosi, 
wyrobić miejnce. Wśród biednej ludności Wieliczki 1 
okolicy wiadomości te zrobiły wrażenie. Nie dziwnego; 
w kraju bleda, centa niema gdzie zarobić, a górnictwo 
w sSklinach, jak ono tam płatne, to mniejsza, jednak 
zawaze daje gwarancyę atałego zarobku, а taka gwa- 
rancya dla człowieka, który 10:koronówkg rzadko kie: 
dy widzi, nie jest bez znaczenia. Wigo też Batkowa 
wyrosła w opinii tych biedaków na jakiegoś anioła 
opieknhczego, na istotę, która, dzięki swym „wpływom“ 
w Zarządzie aalln, może dla niejednej rodziny ntać się 
popróstn dobrodziejką, 

„Jak się da, to się zrobi“. 

"To wysokie wyobrażenie o Fatkowej zmuleszyło 
mig trochę, gdy się do niej zaczęto zwracać po pro- 
tekcyg. Batkowa bowiem ońwiadczała, że jeśli ma ko- 
goń zmyrategować, ta musi kupić prezent і dla pana 
nadzarządny і dla jego żony i dla atarazego fizyka aa- 
linarnugo dra Steinera, Rzecz jaana, że nie mogły to 
być bagatelne prezenta, a więc trzeba było płacić na 
nie wcale pokaźne anmy. Jednak — nadzieja otrzyma- 
nia stałego zarobku w aalinach była zbyt ponętną, 
żeby się mie dać skusić na ta danie prezento. А 
choćby nawet jaką krowinę sprzedać, to przecie potem 
będzie ją można odkapić, bo w xallnach człek przecie 
do końca życia będzie zarabiać — mówiono gobłe. 
I zaczęto na ręce Batkowej składać różna kwoty „na 
prezenta“. Batkowa brała, powtarzając znane przysło- 
wie: „Jak się da, to nię zrobi“, 

Protekcyjny list. 
Widząc, że interes dobrze idzie, ża da jej kieszeni 


wpływają weale poksźne sumy, Batkowa rozzuchwaliła 
sig. Bramie pieniędzy od aquiadów i znajomych јп jej 
nia wystarczało, zaczęła wige grasować pa okolicznych 
wałach 1 rozpowiadać o tem, jak ona to może nmie« 
azczać w uallnach kogo chee itd. Na dowód, że rze-. 
cezywikcie јеві taką wpływową, pokazywała kopertę, za- 
adrenowaną do fizyka dra Steinera, twierdząc, że w tej 
kopercia јеві lat od nadzarządcy z nazwiskami wazy- 
atkich jej protegowanych i przyjętych do salin. W ko- 
percie wprawdzie nit nia było, prócz kawałka pustego 
papieru, ale nam adreas wyntarczał, aby Batkowej wie- 
yzano. A. Batkowa miała talent da namawiania lndzi 
па roboty w aalinach, 


Salinarny asenterunek. 

Przyszła np. do pewnego włościanina w Zakliczy- 
nie, o którym wiedziała, że dzleń przedtem uprzedał 
woły 1 zuezęła mn opowiadać, że w tych ciężkich eza- 
sach to najlepiej mieć służbę rządową, bo to „i graj- 
ear pewny i zarobek co dzień“. Gonpodarz przytaki- 
wał, a Batkówna mówiła mn dalej : 

— Режпів i wy macia syna; wartoby 0 nim po- 
myśleć 1 dać mn chleb w ręce. 
— Amo, jest ta chłopak, 

— Pokazać no go. 

Sprowadzono chłopaka, Batkowa oglądnęła go od 
atóp do głów, popnkała po placach, zaglądnęła mn do 
gęby і zadecydowała: 

— Zdatny jent i hędzie z niego górnik, aż hej! 

— Ano, dobraby to była, żeby mig dostał do ko- 
рал}... 

— (Choecie? Миіе pan zarządca ше nlo odmówi, 
Jeno mu trza d:ć prezent. 

— ао będzie kosztował © 

— Апо — ze 100 koron. 

— Za dużo. 

— Najmniej to 70 koron. Ani centa mniej, 

No i chłopina dał 70 koron. 

Litania naciągniętych. 

W ten sposób naciągła Batkowa mnóstwo osób. 
Tych, którzy mig przyznali do naciągnięcia, jent okoła 
30, a Ип tego ze wstydu nie zrobiło, niewiadomo. 
Wzięła więc od niejakiej Kowalikowaj za protekcyę 
dla syna 50 kor., od Jannsowej 60 kor, od Ładygi 
70 kor, od Budzowakiego 60 kor, od Rzeszotowej 
60 kor, od Jannsa 60 kor, od Dudzika i Dnaowej 
po 40 kor., od Kasprzyka i Tofina ро 70 kor, ой 
Czopowej 40 kor., od Gorzuli 50 k., od Windakawej 
nawet 8 k., ba, nie gardziła i mniejszymi datkami, ho 
od niejakiego Klapy wzigła nawet głową cokro і font 
kawy za „protekcyq". Власа jamna, że pieniądze u- 
grzęzły w jej kinazeni, a żaden z „protegowanych* 
miejsca w salinach nie dostał, O ile stwierdzono, ogó- 
łem paciągnęła ludzi, którzy mig przyznali do tego, ?в 
ich naciągniąto, na воює 788 kor. 60 hal, 

Rozprawa i wyrok. 

Trybnnałowi przewodoiezy nadradca Ursel, oskarża 
prok, Obtułowicz, broni adw. dr Filimowaki. Oskarżo- 
а nia robl wcale wrażenia Żałojącej za nwoje spraw- 
ki. Czasem popłacza trochę, czarem ię Śmieje pod 
chutka, zwłanzcza gdy biedni, naciągnięci świadkowie 
zeznają naiwnie, jak to u niej sznkali protekcyi. Ba- 
tkówa przyznała nię w znpełności do winy. 

Dzisiaj całe przedpołndnie zsjęło przeałnohiwania 
fwindków. Byli to ваті biedni włościnnie i włościan- 
kl, którzy ze łzami w oczach nleraz zeznawali, jak 
oddali Batkowej ostatnie pieniądze, Zeby sobie jeno 
zapewnić przyjęcia do aslin, Widać było, że ci Indzia 
faktycznia nie zdawali sobie sprawy z tego, 28 ich 
sprytna niewisatka tak uzpelnia brała „na kawal“, Im 
wyatarczała иаша nadzieja, a tak jnż byli przyguła- 
ceal biedą, ża nawet nadzieją gotowi byll okupić. 

Na podstawie werdyktu przys. trybunał ukazał 
Batkową na 6 miesięcy więzienia z postem 
co tydzień, 


Ale mlody, mo 17 lat. 


Z KRAJU. 


Strejk w Zagłębiu krakowskiem. 

Z laworzna piszą nam: Sytnacya na terenie utrej- 
kowym nie zmieniła aig zaaadniczo od czasu wybuchu 
strejkm, Robotniey coraz liczniej opnazczają Zagłębie, 
ndając mię do innych kopalń, albo wynajmują się do 
pracy rolnej i w fabrykach. Ponieważ dyrekcye kopalń 
odmówiły im wydania książek robotniczych, robotnicy 
zaopatrują aig w książki wojakowe i świadectwa gmin- 
ne, które im służą za legitymacye. 

Mimo, że wśrdd rodzin robotniczych panuje nędza, 
że robotnicy żyją jedynie z kredytu, nastrój nirejkowy 
nle tylko nie osłabł, ale się nawet potęguje, Coraz wy- 
raźniej objawia sią tendencya znpałnego zbojkotowania 
kopalń Zagłębia. Zaaadniczą aprawą, о którą rozbijają 
się układy, jest sprawa podwyżezenia płac. Jest ono 
stosunkowo bardzo małe, a mimo to dyrekcya ani sy- 
chać ше chcą o podwyżce, Jatżeż to ta podwyżka mię 
przedstawia? Górnicy, pracujący w kopalni zwykla we 
dwójkę, wydobywają dziennie 20—94 wózków węgla 
po 64 hal. za wózek, Obsenie domagają się podwyżki 
о 6 hał. na wózku. Zaznaczyć należy, ża patrony do 
rozaadzania węgla kupują sokle ваші górnicy, a takich 
patronów, sztuka po 12 halerzy, zażyć mitazą po kil- 
kanaście na dzień, 

Strejk w kopalni w Borach trwał zaledwie trzy 
dui. Zaraz bowiem po wybuchu satrejku właściciel ko- 
palai zawarł z robotnikami umowę na piśmie, że га. 
botnicy otrzymają takia warunki płacy i pracy, jakie 
wywalczą robotnicy atrejknjący w innych kopalniach, 
jednak przez czas аітејып pracować będą na dotych. 
czatowych warunkach. Niema co mówić, aprytnia za- 
łatwiono konflikt. 


Wadowice, 24 września. Senzacyjny proces in 
Wadowicach, Dola 20 bm. rozpoczęła się przed są- 
dem przysięgłych w Wadowicach rozprawa, trwająca 
trzy dni, o akrytobójcze morderstwo przeciw Wojcie- 
ehowi Gołbie, który dnia 6 maja br. zabił padatępnie 
Jana Szezygła — i wapólnikom zbrodni Janowi i Ro- 
zalii Szczygłom z Bachowie, którzy mieli go da tego 
czynn namówić. 

Przewodniczył rozprawie radca dr Rosner, oskarżał 
zastępea prokuratora dr Kisiel, obwinionego оће hro- 
nit adwokat dr Szalay z Krakowa, a Szczygłów айу, 
dr Korn. 

Zainteresowanie rozprawą w mieście było nadzwy- 
czajne, gdy alg dowiedziano, że jeden z pierwszych 
obrońedw krakowskich podjął sią obrony Gołby. Sala 
i gałerya były przez cały ciąg rozprawy przepełnione, 

Po przesłnchaniu oakarżonych, którzy w awych zo: 
znaniach nie byll zgodni i przy konfrontacyi zarzucali 
1obie zbyt często nieprawdę, przesunęła aig przez аа! 
rozpraw cała galerya Kwiadków, wśród których znaj. 
dowa? się brat obwinionego ka, dr Gołba. W trzecim 
dniu rozprawy o godzinie 9 rano zabrał głos zastypca 
proknratora dr Kiniel | utarał aig w półtoragodzinnem 
przemówieniu uzasadnić akt oskarżenia. Po proknrata: 
тте zabrał głos adwokat dr Szalay 1 wytwornem prze- 
mówieniem zbijał stopniowo wywód prokuratora co do 
zarznconego Gołbia morderatwa і przedstawił go jako 
zabójcę. Następnie przemawiał obrońca Szezygłów adw, 
аг Korn, któremu przewodniczący dwa razy przerwał 
oratorakt zapał. 

Po jednogodzinnej naradzla uędziowie przysięgli py- 
tanla w klernnkn zbrodni morderstwa zaprzeczyli, в 
trybunał ogłosił wyrok, skazujący Wojciecha Golhę na 
7 lat ciężkiego więzienia, okoatrzonego postem i ciem- 
nieg, zaś Jana Szozygła na 3 lata ciężkiego więzie- 
nia — a Rozalią Szczygieł uwolnił. Obaj wyrok przy- 
Jeli tylko Gołba przez awego obrofńicg wniósł zażalenie 
co do wysokońci wymiaru kary. 

Z „Sokoła“, Nie do wlary, do czega może dopro- 
wadzić zarozmmiałość kacyków małomiejskich. Dnia 22 
bm. wybrano prezesem „Sokoła“ dyr. pow. Kasy 


W jesieni, gdy pogoda najbardziej pracą ntrudnia, 
byliśmy więć zmuszeni do nienatannej działalności, Na- 
sze polowania na foki, piżmaki, narwale i olbrzymie 
grenlandzkie wieloryby, mnuwiały nam przynieść wiele 
żywności 1 opału, zanim śniegi zimowe zakryją teren 
polowania, Kura śniegowa, zając polarny i 
ren miały dostarczać żywności nam, podnisbieniom zaś 
Fsklmosów miał służyć lis niebieski 1 niedźwiedź, 
dostarczając równocześnie swami fntrami odzieży dla 
wszystkich. Niejednego dłnglega marszu było potrzeba, 
by znaleźć dońć siana de wypchania botów i rękawi- 
ezek, a także mach do kręcenia knotów do lamp enki- 
moskich zbierać było trzeba z mozołem. Wrzesień | pa- 
ździerndk minqły w ten sposób w uciążliwych przygo- 
towaniach zapasów rezerwowych. 

Wtańy to wzdłnż eałego brzegu Grenlandyi rozwl- 
nęła wią Żywa czynność, która nie potrzebowała zre- 
azta bodźea z naszej utrony. Fakimosi, którzy wle- 
dzieli, czego nam potrzeba, wiedzieli także lepiej ad 
naa, gdzie szukać tego, o co nam chodziło, Z wloski 
do wioski" azed? plan kampanii polarnej, 
kilku ogólnami wskazówkami. 

Każda grupa tubylców miała powierzona sobie do- 
utarezenie części ogromnych zapasów, potrzebnych dla 


naszego domu i naszej przynzłej wyprawy aankowej. | 


Każdą wień eskimóska ma W zamadzia вуд apecyalność 
łowiecka, W pewnem miejscn znajduje aig dnżo lisów 


opatrzony | 


i zajęcy; skóry ich posznkiwane ву па nbrania i poń- 
ozochy, zatem Fukimosi miejacowi miell obowiązek do- 
atarozać nietylko jak najwięcej skór, ale je także wy- 
prawiać i przykrawywać do wyrobu, Gdzielndziej roi 
aig od renów; tam zbierano ukóry na worki da apa- 
nia, a ścięgna zwierza na niei, Тоше miejscowości, 
głośna z obfitości fok, dostarczały wapanialych, nie- 
przemakalnych butów., Nadta trzeba było przygotować 
uprzęże do sań i baty w ogromnych ilościach. Eski- 
| mosi pełnili ułażbą świetnie, gdyż najlepiej aami wia- 
1 dziel, czego potrzeba do tak dlugiej i dalekiej po- 
dróży. 

Polowania na narwala było niewątpliwie najtar- 
dziej zajmnjącym 1 najzyskowniejszym aportem podczaa 
naszej tkapadycył, Biały nia często zwykł widywać 
narwala. Mimo, że zwierzęta te nie dłago hawiły przy 
naszym brzepn, polowania dała dobre rezultaty i cen- 
ne zapasy, Sudło narwala jest dumą gospodyni eski- 
moskiej, gdyż w lampie pali się płomieniem dłagim 1 
gorącym а nie robi zadacha w salonie „igla“. Skóra 
uchodzi za przysmak; pokrajana na kwadratowe ka- 
wałki } namażona, ma wygląd 1 amak kotletów clelę- 
| eych, z lekkim aromatem tranowym. Mięso wysycha 
łatwo i używane jest jako hors d'oeuvre pod blegu: 
nom; bierze wig je jako konzerwę na sanki 1 kajaki. 

Ale także poza awą ożyterznością jest narwal na- 
| der interemjącym mieszkańcem podblegnnowych głębin 


morskich. Zazwyczaj igrają one zdala od lądu, №2102 
krajów wybrzeżnych pól lodowych, Długie Шу wynu- 
rzają alg z wody, wesoło ponad poziom morza wytry- 
akają fontanny z nozdrzy zwierząt. Gdy we wai enki- 
moskiej zauważą te aygnały, w mig zapełniają się 
ludźmi wszystkie kajaki i jak mewy mkuą szybko przez 
fale. Niektórzy Fskimosi wdrapują się na kry lodowa 
1 z pewnego miejsca rzucają harpuny, inni kryją aig 
poza potężnymi, ślizgającymi się blokami loda 1 napa- 
dają nagle na przepływająca zwlerzęta, inni wreszcie 
zachodzą z tyłu, ho патта! nia może oglądnąć się za 
niebie, zrewztą jest tak zręczny, дв może umknąć ka- 
4demn wrogowi, zakłócającema jego upokój, Harpunem 
rzuca wię zawaze z najbliżazej odległości. Kiedy na ko- 
łowrocia ukaże aig koniec liny, elągniętaj przez zanu- 
rzone w wodzie, drączane zwierzę, rząd kajaków bieży 
w pońcigi. Narwal, trwożny z natury, oławia sig wy- 
nurzyć na powierzchnię, aby zaczerpnąć powietrza, Dla- 
tago miedzi pod wodą aż do ntraty tchu; gdy alg wy- 
nurzy, znajdający wię w błlskości Fikimosi zanurzeją 
awe dzidy głęboko w jago ciele. Narwal, zaczerpuąwszy 
niaco teho, daja znowu narka 1 mknie tak szybka, jak 
może. Szybkość jego jednak zwalnia aig wkrótca i tyl- 
ko czerwony 6184 na wadzie znaczy jego drogę. Utrata 
krwi | brak odiechn odbierają mu azanzę walki, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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M | u _ mąskiego, damskiego i dla dzieci w 
9 pod firmę: o 

|| LIW | — PIERWSZA KRAKOWSKA — jg 

БРФЕКА SZEWCOW z 


CENY umiarkowane. 


swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkiago radzaju i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 


przy ulicy ZWIERZYWIEGKIEJ L. 4 (obok drukarni Anczyca) & tość 1 po cenach możliwie przystępnych. 


1 Polacając sią łaskuwym względom Szanownej Р. Т. Pualiczności, kraślę sig za firmę WALENTY KORTA. 


‚ NOWOŚCI па suknie Damskie, we Wełnie, Jedwabiu, Suknach, Flanelach, 
+ Barchanach i t. d. oraz ogromny wybór Konfekcyi dla dzieci. 


Magazyn w niedziele i święta zamknięty 


Qszęzędnośw, Gołomba. Pan ten zamiast być wdzięczny 
za wybór, który mu się z dotychczasowej dzisłalności 
nie należał — a dawał mu teraz aposobność pracować 
Фа idei zokolej — godności tej nie przyjął, dlatego, 
że tylko wiąkaześcią głosów przeszedł, 

Teatr Pilarskiego. Niezwykłam powodzeniem cle- 
azy mig u nas lwowski teatr lndowy pod dyrekcyą 
Tadeusza Pilarskiego. Wystawiono szereg nowości — 
a najwiękaze powodzenie miała sztuka Bimmona „Pani 
X." i kratochwila Kranza „Zażarty antomohbilirta*, — 
Ostatnia przedatawlenie odbędzie się na dochód _Śo- 
kola“, 

Z Gdowa piszą nam: Dnia 25 b, m. około godz. 
10-tej przed południem, podczas gdy wazyscy izraelici 
byli zgromadzeni w bóżnicy na modlitwie, włamał nią 
da mieszkania tutejszego biednego rzeźnika, Józefa 
Kleinmana nader niebezpieczny rzezimienzek, wyłamał 
drzwi 1 rozbił utół, z którego zabrał cały dobytek 
Kleinmanu, składający się z 105 kor. i kilknnaxtu hal. 
i zegarek srebrny i umknął w niewiadomym kierunku. 
Jeduakowoż nie udało się zbrodniarzowi z skradzionym 
lupem dlugo hałać na wolności, gdyż za kilka godzin 
tutejszy wachmistrz żandarmeryi p. Mnłkowaki, dzięki 
niezwykłej cznjności i sprężystości zdołał zbrodniarza 
chociaż z wielkim trudem ująć. Przyłapał go dopiero 
w Pierzchowie w wiklinach, gdzia rzezimieszek czuł 
sią całkiem spokojny i walny i oddał zbrodniarza w 
ręce aprawiadliwości. 

Tak więc, dzięki energii i cznjnońci, oraz apryto- 
wi p. Mułkowskiego, uratowano mienie biednego Klein- 
mana, а Gdów nehroniono od plagi, jaką złodziej dla 
mianteczka stanowił, Za to należy nią р, Małkowskie- 
шп szczera wdzięczność, F. 


1 słychać w mieście? 


Łata ułaskawiony. 

Jak wiadomo, herazt bandytów, którzy uwaga cza- 
во napadli na dom bankiera Grajowera przy nl. Zwie- 
rzynieckiej, Fauatyn Łata, nkazany został przez зай 
przysięgłych za ten napad i za zabicie podezax роќеі- 
gu Kislga Schwarzherga na karę śmierci przez po- 
wiaszenie, Dziąiaj nadeszła do krakowskiego sądn wia- 
domość z kancelaryi gabinetowej, że canarz Łatę n- 
łaskawił i zmienił mn w drodze łaski karę Śmierci na 
dożywotnie więzienie. 


Posiedzenie Rady m. Krakowa, pierwsza pa fe- 
ryach, odbędzie się jutro, t. j. we Środg dnia 29 b. m. 
Na porządku dziennym ag naatępujące aprawy: 1) 
wniosek prezydenta miasta w uprawie zobowiązania 
«lg gminy da poniesienia kosztów zmiau w operatach 
katastro gruntowego na wypadek uankcyi ustawy o 
rozszerzeniu Krakowa; 2) uchwalenia projektu ustawy 
o ohowiązka właścicieli domów w Krakowie bndowa- 
nia kanałów 4 łączenia ich z publicznymi kanałami 
miejskimi, oraz о opłatach gminnych za to połączenie|; 
a) uchwalenie projektu ustawy krajowaj o poborze o- 
płat od widowisk, koncertów i przedutawień na rzecz 
fandosza ubogich miasta Krakowa; 4) wnioski uekcyj 
ukarhowej i szkolnej w aprawie jabileszn Mnzenm na- 
rodowego. 

Jubileusz Muzeum narodowego. Donasiliśmy już, 
że dla upamiętnienia nroezyatego obehoda jubileuazo 
Muzeum narodowego, wybity został przez ubywatelski 
komitet Jubileuszowy atowowny medal. Wykonany przez 
wiedeńską firmę braci Schneider, medal ten nadszedł 
102 do Krakowa, Przedstawia wię on jako ndatne dzie- 
ło aztaki, Wykonany wedłag projektu profesora К. 
Laszczki, przedstawia na awersla azezytową fasadę 
Snkiennie, to jest dotychczasową uledzibę inatytneyi, 
na reweraie zań, podzielonym na trzy części, nkaznje 
w górnym odcinku daleką sylwetkę Wowela, jako 
przyszłej aledziby Muzenm narodowego, a w dolnej 
wdzięcznia rzneoną gałąź lauro, Środek rewerm wy- 
pełnia grupa dziewięciu muz, sunących w uroczystym 
pochodzie i niosących na Wawel owe boskie dary. 
Jak widzimy, pomysł medalu jest na wskróś oryginal- 
ny, a zam model utanie sig dla zbieraczów nadar po- 
żądanym. 

Z teatru miejskiego. Feliku Salten, antor kome- 
Чу}: „Z tamtago brzegn*, które tantr miejski daje w 
nadchodzącą sobotę, jest ulubieńcem poblicznośni wie- 
deńsklej, jako jedan z majcelniejazych i nejdawniej- 
azych fejletonistów, jako zawsze chętnie czytany no- 
welista i oklasklwany komedyoplanrz. Trzy jednoakto- 
we komedya jego: „Z tamtego brzegu” atanowią stałą 
strakcyg w licznych teatrach niemieckich. 

"Teatr mlejski przystąpił do prób ze sztuki Przy- 
byszewskiego: „Dla nzczęńcia*, w której wystąpią pp.: 
Bolska, Solski, Weychert, oraz nowozanugażowana ar- 
tystka p. Wanda Malinowaka, 

Zapisy ś. p. laniny Stanisławskiej., W teata- 
mencie, otwartym wczoraj w krakowakim agdzie po- 
zmarła przed kilku dniami na Ukrainie á. 
awaka przeznaczyła 100 najcelniejazych obra- 
збя uwego męża В. p. Jana Śtaniaławakiego oraz 1000 
robli na koszta nadzorn tychłae obrazów — dla Mn- 
zenm narodowego w Krakowie z prośbą do zarządu 
Muzżenm, by obrazy te umieścił w osobnej sali, Wazy- 
utkie inne zbiory і obrazy, pozontałe pa zmarłej, ma- 
ją być aprzedane, в anma абай osiągnięta, przeznaczo- 
na na fundusz budowy Doma dla nczniów Akademii 
aztnk pięknych. Wreszcie 3000 rubli w gotówce prza- 


рє Ceny niskie. 


znaczna uą na wydania księgi pamiątkowej Jana Sta- 
nisłax skiego, Wykonawcami testamentu ną pp. Tade- 
пат Źuk-Skarszewski i Ferd. Ruszczyc; wybór obra- 
zów do Muzenm i wydanie Księgi pamiątkowej powia- 
rza testement pp. Ruszczycowi, Fryczowi i Niestiero- 
wowi z Kijowa. 

Z Instytutu muzycznego. W pierwazych dniach 
Października otwartym zostania kura dla kształcenia 
muzyki kameralnej. Kierownictwa tego kur objął p. 
Stanislaw Giebultowski. Otwierając kura powyżazy, kia- 
тије się Tnatytut chęclą utworzenia koła muzyki zbło- 
тожеј, złożonego z amstorów, posiadających już pewną 
wprawę w grza ma fortepianie, uzrzypcach, altówce 
lob wiolonczeli. 

Obywatelski czyn Dyrekeyi teatru ludowago. 
Cały dochód ж przedatawieaia „Horztyńskiego" J. 
Słowackiego", które dane Бейше we środg dnin 29. 
bm. przeznaczyła Dyrekeya teatrn ludowego na „Sana- 
torynm nauczycielskie, Sądzimy, ża znana z neznć 
obywatelskich nasza publiczność tłumnie zapełni wido- 
wnię teatru ludowego, ażeby przyczynić się awym 
udziałem do tak zacnej ohywatelukiej działalności dy- 
rekcyi, tem więcej, że tak podnlosła sztuka nie potrze- 
boje dla siebia apecyalnego poparcia. 

Zakańczenie turnieju tennisawega. Wczoraj po 
poładnin rozdano nagrody; pierwszą 1 drugą zwycięz- 
com tarniejn tenisowego, urządzonega przez nieiatnie- 
Jącą już sekcyg aportową krajowego Związku turysty- 
cznego. Pierwsza nagroda (złoty medal) przypadła p. 
Łapińakiemn, a droga (medal агергпу, złocony) p. 
Markiewiczowi (obaj z „Cracovii*). O trzecią 
nagrodę mieli walczyć ze sobą pp. Szeligawaki i 
Jachieć, ale obydwaj oświadczyli, że od konkuran 
odatępują i о nagrodę trzecią nie kompetnją, Powa- 
dem ich odstąpienia była namowolna zmiana warunków 
tnrniejn przez agdziego р. Radwanka, 

Rekruci, którzy w tym rokn rozpoczynają służbę 
wojskową, wedlog rozporz dzenia ministerstwa wojny, 
ruzpoczną ją mie I b. m. lesz dopiero 7 paździerai- 
ka. Rezerwiści zapasowi rozpoczną slażbą dnia 5 pa- 
żlziernika, jednoroczni ochotnicy 1 października. 

Juklleusz dyrektorki szkoły. Dzisiaj obchodziła 
w Podgórzn 95 letni jubilemsz pracy nauezycielakiej 
dyrektorka 4 klaowej szkoły żeńskiej w Podgórzu p. 
Paulina Nowakówna. W jubiłenazn wzięły udział na- 
neżygialki | uczennice. Szezegóły z braku miejsca po- 
damy jatra, 

Śmierć podczas kąpieli w łazienkach, Wezoraj 
po godzinie 2 po południu przyszedł do Łazienek Gór- 
nych na placu Riskapim emerytowany pułkownik obro- 
ny krajowej Kazimierz Kolitacher, Gdy kąpiący sig 
przez dłużezy елан nie wychodził z kabiny, ałnżba we- 
szła do wnętrza i zastała — jnt autygnąca zwłoki. 
Pogotowie ratnukowa atwierdziło zgon, którego przy- 
czyną był prawdopodobnie udar serea. Śp. Kolitacher 
liczył 65 lat. 

Na ulicy Mikołajskiej wywołał wczoraj wieczorem 
niezwykłą awanturę pijany Ślnaarz Władysław Zych. 
W przystępnie dobrego humoru nderzył w twarz jedne- 
Bo z przechodniów, który mu mig nie podobał, a po- 
tem powyhijał okna w piekarni р. Wątorakiego. Таше 
Jego dalszym wybrykom położył policyant, który go 
zaprowadzi? pod telegraf, gdzie mu wię chyba wnet bi- 
mor popsuł. 

Hyena „doliniarska”. Między emigrantami, za- 
frzymojącymi się na dworcu w Krakowie, granoją za- 
wsze złodzisje, czyhujący jano na nienwagę biedaków, 
wyjsłdżających za ocean lob powracających do kraju. 
Wezoraj aresztowano Franciszka Magierg, 19 letniego 
doliniarza z Podgórza, który wepchał siq między gro- 
тай zmieniających na dworcu pieniądze emigrantów 
w ай nazbyt widocznych nieczystych zamiarach, która 
Jednak udaremniono, zapakowując tę hyang doliniaraką 
do kozy, 

Z rewolwerem na pracujących. Jak wiadomo, 
część intraligatorów z dzielnicy Kaźmierz atrejknja, 
a raczej bojkotaja pewne pracownie. Strejkiem kierują 
socyallści. Wezorsj wpadło do pracowni p. Leona Leo: 
na Regenta przy ul. Dietlowakiej dwóch ladzi, Dawid 
Czertków z Chersonu, liczący lat 22 i Mojżesz Schif 
шап, Widząc, że w pracowni robotnicy pracnją, wy» 
doli przybysza rewolwery i zagroziil pracującym, ża 
ich wystrzelają, jak рабу, jeśli nie zaprzestaną pracy. 
Та outra postawa postawa przybyłych, ani widok re- 
wolwerów w ich dłoniach nle wywarl jednak pożąda- 
nego efaktn. Pracujący robotnicy adehrali napastnikom 
rewolwery, n ich samych oddali w ręce policyi. Taką 
samą awanturę nrządzili aresztowani jeazcze dnia 17 
sierpnia w pracowni p. Barucha Choroatowskiego. 
Qzertków od czamm wybuchu atrejkn nia pracnje ni- 
gdzie, a żyje jeno — z agitacyi, mprawianej w upo- 
sób iście rewalncyjny, Jak o tem świadczy bodaj po- 
wyłazy wypadek. 

Qgromnie podejrzany jepomaść dostał się wezo- 
raj w rgem policy, W jednym z podrzędniejszych ha. 
tali aresztowano pewnego mładego człowieka, który się 
podejrzanie zachowywał. Znaleziono pzzy nim Świada- 
ttwo z aeminarynm nanczycielskiego na nazwisko Mi- 
kołeja Mojżeszowicza z Obertyna, oraz pieczęcie dzien- 
ników rowyjskich i polukich z W: zawy, wreszcie blan- 
kiety mnzenm narodowego w Rapperuwiln. Jagomość 
ten ad niejakiego czasu naciągał ludzi w Krakowie 
na różne datki, przedstawiając sią to za Zygmunta 
Korsaka, mindenta uniwersytetu warszawskiego, to za 
Knrtluss, akadamika z Petersburga, naturalnie zawsze 
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jako ofara gwałtów carskich. Prawdopodobnie Јене to 
Jednak międzynarodowy ormnt, którego tożasmością zaj- 
mnje alg obecnie polioya. 

Naganlacz emigracyjny. Na dworcu krakowskim 
przytrzymano wozoraj 38 letniego Jana Radry'ego z 
Zachorea w pow. złoczowskim, sekretarza gminnego w 
Wyżkowie w pow. doliniańakim, który przewoził do 
Ameryki siedmiu emigrantów, Znaleziono przy nim 
lht od Morawetza z Hamburga, z którego okazuje się, 
ża Bedry zarabiał na każdej karcie okrętowej, którą 
sprzedał, 14 koron. Ponadto kazał ап sobie każdemu 
z emigrantów, których da wyjazdu namówił, zapłacić 
pa 20 koron, a gdy juž wyjeżdżali, narzneił im się 
na przewodnika i zazał zapłacić drogą ze Stryja aż 
aż do Mysłowic. Bedry tómaczył się, że jął sią na- 
gonkl emigracyjnej dla zarobku. Osadzono go na razie 
w araztach „pod telegrafam*. 

Spłoszony Кап w Rynku podgórskim. Dzisiaj 
przed poładniem zaazedł w Podgórzu wypadek, który 
mógł za sobą pociągnąć bardzo smutne nautępatwa. 

Po godzinie 11 przejeżdżał Rynkiem głównym cd 
dział artyłeryi II. dywizyi elgžkich haubic, posuwając 
się powoli, z powodu natłoku wozów i Indzi, jak zwy- 
kle w dzleń targowy, ku magazynowi mundurów na 
„Krzemionkach. Z niewyjaśnionych powodów dostał sig 
dyazel wozu Alblñskiego, atodniarza ze Zwlerzyńca, 
między orezyki jednego z koni wojskowych, „Zuga- 
führer“ nie wstrzymał жолд i jechał dalej, ciągnąc 
wóz Albińskiego. Widząc, że dyszel nie odezepił aig 
uderzył żołnierz trzejną po głowie konia Albifskiego. 
Ten nieroznmny krok mało nie spowodował katastrofy. 
Uderzany koń apłoszył nię, atang? dęba i 1zuelwazy się 
w bok, zlamel dysze, następnie puścił się pędem na 
пш ludu, mrwawazy orczyk, Powatał ogromny popłoch. 
Przestruzony koń pędził jak szalony, tratając ludzi 
i wywracając utragany. Wreazcia ujęto go. Liczba 
osób pokaleczony i rannych jest dość znaczna. Tżojsze 
тапу odnieśli: Raherowa, Żona kupca z пісу Kalwa- 
ryjakiej, айз Bajda, przekupka, Magdalena Struzik 
i Michał Federowiez. Ciężkie rany ad kopyt końskich 
odniosła Katarzyna Guzik. Zawezwane pogotowia ора- 
trzyło jaj znaczną ranę na czole i liczne drobne zra- 
nienia, — Dzięki policy! miejskiej, która szybko njęła 
konia, wypadek nie stał aig katautrofą, — Koń rów- 
nież jeat poraniony. 

Z Podgórza. Wesoła niedziela, Liczne towarzy- 
atwo, siedzące w „potrzasku” podgórskim za pijackie 
awantury niedzielna, wskazuje, ża ostatnią niedzielą 
przepędzono w Podgórzu wesoło. I tak: znany awan- 
turnik Henryk Jagłocha przyszedł w niedzielę do je- 
dnej z kawiarń na placu Wolnica i gdy mn nie cheja- 
no, jako zupełnie pijanemu, nie podać, rozpoczął awan- 
targ. ӘКІ kawiarkq, potłnkł stół no i — zostal are- 
aztowany. — Józef Guzik, 28-letni szewe, nie nznaje 
wartości pieniędzy. W szynku Żabnera na Wolnicy 
zjadł dobrą kolacyę, po której nieżle popił, lecz nie 
chciał płacić, bo, poprostu, nie miał czem, „Bezpła- 
tnego* gościa ommdzono w kozie, — Józefa Filipow- 
aka legła w „ciasnych butath* na chodniku. Policyant 
dbały o wygodę, zaprowadził ją do aresztów, gdzie mig 
па pryczy porządnie wyspała. — Jan Korzeniak chciał 
alg zahawić, sle nie mlał pieniędzy. Pożyczył od zna- 
jamego kowala kinez franenski do frub, wartości 5 złr, 
i choal go sprzedać fiakrowi, Fiakier poznał sig na 
„ptaszkuć i kazał go aresztować. 

Żyd kradnie w dzień sądny. Р, Salomon Feld. 
mann, jeduordczny ochotnik, ndal sig w sobotą w o- 
dwiedziny do p. Markuia Hnperta, kupca w Podgórzn. 
Śpotkała go jednak przykra niespodzianka, Drzwi mie- 
azkania zastał otwarte, a szafy і biurko połamane, — 
Podejrzywając, iż w mieszkanin gospodaruje złodziej, 
rozpoczął poszukiwania i achwytał w jednym z poko- 
jów rzezimieszka, rozhijającego binrko. Złodziej nie 
utawiał oporu i pozwolił mobie odebrać ukradziony zło- 
ty zegarek z łańcnuzkiem i 8 koron, Ponieważ brako- 
wało 28 koron, tłómaczył złodziej, ża 20 koron złożył 
na cmentarzu żydowakim. P, Feldmann ndal się z nim 
na „Kierków“, gdzie jednak pieniędzy nle znaleziona. 
Złodziej, doszedłazy na ementarz, uuiłował nelec, Та 
mu się jednak nia udało, gdyż pan F, oddmł złodzieja 
w ręce policyanta. Na pollcyi w Podgórzu atwierdzo. 
no, że złodziej ten nazywa mię Mechel Hausner, ma 
lat 28 i ma pochodzić ze Lwowa. Tymozasom wiele 
wyrazów rosyjskich, wplatanych w rozmowie 1 znpełna 
nieznajomość Lwowa, podają te zeznania w wątpli- 
жой, Rzekomy Hananer miał, zdaje się, wspólnika, 
który owe 20 koron wziął, nim Hansnera schwytano, 
Znaleziono w kieszeniach rzezimieszka Б wytrychów 
Гато. 

Zmarli. W Podgórzu zmarł 95-до b. m. Jan 
zuat, emerytowany urzędnik uądowy , przeżywszy 
57 lat. 

Franciszek Ksawery Włodaraki, inżynier kolei 
Warszawsko-wiedeńskiej, umar? w Krakowie, przeży- 
wazy lat 70. 

Marya Grzędzielaka, 
lat 28, 

Tomasz Mikołajczyk, emerytowany kondnk- | 
tar kolei Karola Ludwika, zmarł przeżywszy lat 85. | 
Repertuar teatru miejskiego : 

Wtorek: „Judyta“, | 

Środa: „Moralność pani Dulskiej". | 

Czwartek: „пйуїа“. 

„Piątek: „Króle, 


Sobota: „Z tamtego brzegu”. 


umarła, przeżywazy 


з s 
Sejm krajowy. 
Sprawy szkolnictwa. 

Komisya szkolna przedłoży na dzialejszem posie- 
dzeniu Sejmu sprawozdanie w uprawie pragmatyki 
służbowej dla nauczycieli ludowych. Komiuya szkol- 
ma zaopiniowała, iż Bejm nia może zadość uczynić 
żądaniom nauczycieli, przedewszystkiem ze względu 
na niewłaściwy ton, w jakim memoryal nanczycielstwa 
w tej uprawie był wyatylizowany, огах z powodu, że 
projekt nauczyelell wychodzi dalako poza ramy, okra- 
ślone ustawą. Komiaya szkolna proponuje uchwałę, aby 
Rada szkolna krajowa тајда się sama sprawy pra- 
gmatyki, 

W saboto zjawiła sią deputacya nunczycieli ludo- 
wych u ministra dra Dnięby, który obiecał poprzeć 
postulaty nanczycielstwa u rządu i w Sejmie. 

Deputacya udała sią następnie do posłów Głąbiń- 
skiego, Stapińukiego, Adama, Oleśnickiego i Korola, 
Kozłowskiego i Badeniego. Badani i Głabiński zapo- 
wiedzieli, że projektu а ponoszenlu przez państwo 
50 procent wydatków na szkolnictwo nia będą po- 
pierać. " 

Referent komisyi bndżetowej р. Kozłowski 
zaznaczył, że neuczycielstwo nie powinno żywić 
złudnych nadziei co do szybkiego terminn dxlsze- 
go uregulowania płac. Toż samo rzekł marszałek 
Badeni, który także nie jest osobiście przychy|- 
ny projektowi objęcia przez rząd 60 proc. wydat- 
ków szkolnych. 

Deputacya położyła szczególniejszy nacisk na 
natychmiastowe zniesienie czwartej klasy 
płac, oraz na uregulowanie płęcioleci w wyso- 
kości 5 dodatków po 200 koron. Natomiast wypo- 
wiedziała się kategorycznie przeciw projektowi 
Tow. pedagogicznego. 

Na dzisiejszem posiedzeniu przyjdzie też pod obra. 
dy Sejmu sprawozdanie Wydziała kraj. o nowych 
gimnazyseh ruskich, Sprawozdanie powołuje 
sią na pismo Rady azkolnej kraj. z dnia 21 wrzeńniu 
В, r, o założenin dwu nowych gimnazyów ruskich, в to 
jeduego w Brzeżanach, a drugiego we Lwowie. Rada 
szkolna proponuja dalej założenie szeregu gilmnazyów 
ntrakwistycznych, O miejscach i ilości nowym gimna- 
zyów ruskich ma zadecydować Sejm. 

Posiedzenie wtorkowe, 

Lwów. Posiedzenia sejmowe tak bardzo 
interesują posłów, że dzisiejsze posiedzenie 
В Ш braku kompletu muelało zostać zam- 
nięta 

Po załatwieniu kilku drobnych spraw pos, 
Makuch zgłosił wniosek o otwarcie dysknayi 
nad odpowiedzią komisarza rządowego, co do in- 
terpelacyi, w sprawie ukarania grzywną 100 kor. 
ks. Martynowicza w Sokalu za 40,“ że nie prze- 
szkodził odśpiewaniu „Szcze ne wmerła Ukraina* 
na wieczorku. 
ap Oleśnicki woła: To niebywały skan- 


Komisarze rządowy zaznacza, że staro- 
stwo zasądziło ks, Martynowicza za to, że odstą- 
plono od przedłożonego starostwa programu wie- 
czorku. 

Pos. Oleśnicki w sprostowaniu faktycznem 
zaznacza, Że sprawa ta oburza do głębi Rusinów 
i twierdzi, że honor Izby wymaga, aby sprawa ta 
nie przeszła bez dyskusyi, 

W głosowaniu za otwarciem dyskusyi oświad- 
czyli się Rusini, ludowey, Ка, Stojałowski, ks. Pa- 
stor i lewica sejmowa, poczem marszałek zarządził 
przerwę. 

О godz. 11 minut 30 marszałek otworzył na 
nowo posiedzenia, polecając sekretarzowi oblicze- 
nie liczby posłów, poczem zaznaczył : 

Z żalem stwierdzam, że obecnych jest 65 po- 
słów, niema więc wymaganego kompletu, wobec 
czego posiedzenie zamykam. 

Następne posiedzenie odbędzie się we czwartek. 


Ze świata. 

Pioa przy telefonia. (Do illustracyi tytułowej). 
Zabawne zdarzenie odegrało się niedawno w Niem- 
czech. W mieście Kaisersiautern pewien fabrykant 
miał bardzo mądrego psa, jamnika, który mn na- 
gle zginął, Fabrykant rozesłał do policyi w s4- 
siednich miastach dokładny opis psa i przyrzekł 
grubą nugrodę za odszukanie ulubieńca. W раге 
dni potem policya miasta Nenhansen, odległego a 
15 mil od Kaiserslautern, schwytała podejrzanego 
włóczęgę, który zwrócił uwagę policyi prowadze- 
niem na sznurku pięknego psa. Sprowadzony na 
inspekcyę policyi, włóczęga klął się, że to jega 
własny pies. Wtedy urzędnik policyjny wpadł na 
pomysł: kazał połączyć się telefonem międzymia- 
stowym z owym fabrykantem, zadzwonił i po- 
prosił fabrykanta, aby zawołał do telefonu nazwę 
psa. Równocześnie przyłożył psu do uszu słu- 
chawki telefoniczne. Gdy w telefonie rozległo się 
wołanie: „Kalif! Kalifi“ (tak nazywał się ów 
pies), jamnik, poznawszy głos swego pana, zaszcze- 
kał radośnie i zaczął machać ogonem. Na tak ja- 
sny dowód, раа odesłano właścicielowi, a włó- 
ezęga poszedł do kozy, skąd stanie przed sądem 
za kradzież раа. Telefon ocalił „Kalifa“. 


Robot 


POLECA 


ręczne, zaczęte 
1 odznaczone, 


Juty, Kongresy, Wełny, Włóczki, 
Bawełny, jedwabie 


Kanwy, Płótna, 


dlo haftu, robót druto- 
wych i szydełkowych. 


Nakładem 


Księgarni katolickiej | 
Dra Władysława Miłkowskiega 
W KRAKOWIE 
plac Maryjacki 4, róg Rynku główn, 
Telefovn Nr. 708 


wyszło świeżo drugla wydanie dziełka 
Pt 


Śpiewniczek 
Kuchasystyczny 
z melodyjami | 
Pieśni na cześć Przenaj- | 
świętszego Sakramentu, 
Najświętszej Panny i Świę- 
tych Pańskich, 


ko e w. 


używane 


Drobne Ogłoszenia 
a 4 haiarze ad wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


jelka mu 

ntażnnica 

мі prnfesorekich 
йөге! 


nauray 
ayk 


Rutynowana 


od 


Poszukiwane. 


"ашу і 
mina ҮН 


przyjwie сцкіє 


{а lu sanki p 
Ucznia ii W. Nowaka воо! 


Sblępowa osz dwóch chłopców 
SPO mi przyjmie do praktyki 
Nięsowicz, шанага w Kor- 
ało Krosna. 1918 


Do sprzedania. 


{ө kołowa, mało używana, 
Magiel шю wyzwanie Grze 
gorzni 1, 98, dam WP. Hełysta 1189 


Okazya! 


krzesła w 


nadające się do p 

biur i t d {в Г: 

w pracowni stolarskiej |, Сгвгакіедо 
ul. Grzegórzecka |. 18. 1210 

(arderoda MSKA pale i 
l 


kom dur ursędoika Kole- 
o w bsruzo dobrym 


abycia, Ul, Krupnie 


jow 


tanie г 


oza 1, 2B I. plątra drzwi na prawo. 
їла 


ący 
| та 
за каги. Wia 


w śdministracyi „Nowie” 
1415 
E а э АКБ) 


| М№меоо: 


Nawość ! 
„WARSZAWIANKA“ b 


Duge 12, 
Viuryańskn X. 873 


nejtańszy 
brycznych 
Hanne 
с. k, doris a 
w Шейх Wro 1455 (Czechy), 
пактаќу z 2 płytami K t 
Awy z 2 najnowszemi pyta 
Р 


mi 5 Na żądanie wy 
- darma | opłalnie mój bogało 
Jfewtrowany katalog z 2000 wzurów. 

Оу!) ze «аен ү Żalno тузук 
iana dozwolk 


Taniość! 
Trwałość! 
Dobroć! 


| 07 


Jgtacy Cypres 
Maków. Pory 


ka 49 


жын = 
Wydawca: Lucyna Szczapańska, 


ZAKŁAD 
artyst -kamianiarski 


Najlepsza harfata, 


Najtańsza herbata, ‹ 
Najsmaczniejsza herbata Ceny |azdy z Krakowa: 
шаа. (1166 a) z Tryeatu da Nowaga-larku: I klasy II klasy Ш klasy Ж 
NEWW ZN Argentina 7 sierpnia K, 48140 K. 388010 K, 20880 Ж 
„DZWON. Ганга (we „ 48140 „ 38010 „ 20880 
p б Martha Washington 9 września „ 48140 „ 85810 „ 20880 
a £ okruchów z herbat 70 hal. Alice M - 48140 , 88010 „ 90980 
VES rbaty . 1. K. Oceania 18 a - 44140 „ 88010 „ 20860 
a Ё Cey berbety 120K. Argentina а т 48140 , 28010 „ 30890 
n firmy: | Талга 9 paździeru. „ 48140 , 88010 „ %08:80 Д' 
Ag. LISOWSKI Ceny zawierają już amerykański podatek (pogłówne). ж 
r Dla pasażerów jadących przom Nowy-Jork do Kanady пата] М 
„FORTUNA Жж alg powyższe ceny а К. 20—, 
А i Ж b) z Trysstu do Argentyny przez la ёе lanalru: 
Kraków, Sukiennice 23. ЖК Sola Hohenberg 18 sierpnia K.78140 K. GERKO R. 11880 
о джа ыюле- жы Francesca 80 wrześnin „78140 „ 65650 „ 11880 
— zam Жо сыш jazdy międzypokłninwa Kraków-Bia de Janeira К. 148:80 Җ 
Wałeczki elastyczne $ w лы Ж 
Jen. Ajencya dla Galioyi i Bukowiny i pprzedua kart okrętowych Ж 


Kit i Gips 
do zaopatrywania dziur I okien 
вй przeclągów I zimna. 
NAJWIĘKSZY WYBÓR 


LATAREK 


stajennych i ręcznych 
POLFOAJĄ 


Reim i Spółka 
Kraków. 1066 


аке; 1 
Urat 
gawsze zaopatrzony w Świeża 
PRZEKĄSKI 
i znakomite napoje 
POLECA 1026 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie, Mały Ry- 
nek, róg uł. Szpitalnej 
wejście od ulicy Szpitalnej 
OE 
Pieniądze zaoszczędzi 


każdy, kto przy gakupnie arty- 
kułów gospodarozych lub podar- 
ków zażąda mego katalogu z 8000 
wzorów, który każdemu darmo 

i opłatnie wysyłam. 1189 


HANNS KONRAD, з. Б, nadworny d 
stawca w Briix Nra 1488 (Czechy, 
кылшжы TZW ты ZEE ШЕМ 


Najpraktyczniejsze 
na podarki 


prześliczne wyroby 
japońskie i chińskie 


pole'a 1158 


A. LISOWSKI 


„FORTUNA“ 
Kraków, Sukiennice 23. 


g 
X KICK > ® E FE ME ЭН Ж ЖЕ HE ME MEE 


IAC die ЗИ ДЕЛЕ ME INE ETIE IE EE NE NE EIK NEIE: 


Regularny i bezpośredni 
ruch z Austryi 
р do Ameryki, Kanady itd. 


д 
; 
{ 


Ruzkład jazdy. 


Ж GOLDLUST i SKA, Kraków, ul. Lubicz 7 
(naprzeciw dworca kolejowego). Lwów, ul. Na Błonie 4, jakożaż 
wszystkie prowinorauaine ејеосуй, liinro spedycyjnokomikowe. 148 


Ж 
Ж 


ЖОЮ ЖЮЮЮЮЖЗЄЖСЖЖЖ 


BIURO DZIENNIKÓW 
Maryanakupczyca 


Kraków, ul. Wiślna 2 
(Administracya „NOWIN%) Telefon 840. 


przyjmuje prenumeratę oraz ogło- 
szenia do wszystkich dzienników. 


Sprzedaż numerów pojedynczych. 


Najlepsza hlgleniczna 


Towary gumowe 


da авібм naaltarnych poleca 717 


i Pracownia Кенес 


plerwszorzędna 


HENRYKA WACEAWKA 


w KRAKOWIE, 
ulica SZEWSKA L. 19 


przyjmuje wszelkie zamówienia 
z najnowszych żurnali, w zakres 
krawiectwa wchodzące, .— po 
cenach niskich, 1168 
Na żądanie wyjeżdżam na prowinoyę. 
Шс Г nragdników na GEM 
miesięczne. Z powataniam 


Н. Wacławek 


Rynek 37, Kraków, Linla А-В, 


Skład herbaty. 


Patryka wód mineralnych ШИ 
K. RZĄCA i 


w Krakowie, przy olli 


PALARNIA KAWY 


ім. Jawo 


w Krakowie, nl. Szewska I. 19. | 


uprawniona 


тту i specalnych leczniczych 


пу ów. Gertrudy L. 4 
pac przez tóż 
ładem chemicznym 


М 
paleas częściowa 


Ч, 
asd dh 


RNICKL. 


Bedaktor odpowiedzialny: Ludwik Sscsepanaki, 


Wstażki — Koronki — Aplikacye 
Hafty szwajcarskie — Materye koronkowe 


poleca najtaniej w wielkim wyborze 


1179 


śl Zygmunłi 


RRARÓW, Rynek, Linia 43 (орох gł. Жайы). 


Ślimakowski 


Reim i Spółka 


Cenniki darmo. — Wysyłki dyskretne. | 


MAGAZYN MEBLI 


Zakład tapicersko-dekoracyjny 


poszukuje posady lub chca 
kogo zatrudnić, kupić coś, lub 
sprzedać, albo wydzierżawić 
powinien ogłosić to w dro- 
bnych ogłoszeniach „Nawin*, 
Jedno słowo kosztuje 4 hal., 
pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 
50 hal. Należyżość przesyłać 
można w markach pocztowych. 


Winogrona kuracyjne 


najlepszego gatnnku, dnże, słodkie, 
codziennie świeżo srywane, 6 kilogr. 
К. 8--. Mlód pszczelny, najlepszy 
puszka 6 klgr. K 475. Wina węgler- 
skle naturalnie czyate i prawdziwa, 
czerwona lub blałe wysyła w becznł- 
kuch 5 kig. 4/4 1. franco, t. j, wino 
z rokn 1908 К 8'60, z 1908 K 4—, 
1902 K 4'60, 1896 K 6, 1890 K 6:80, 
1885 K 7. Konisk К 18. L. Altneu, 

Vernecz 10. Węgry. 1202 


SENSACYJNY PROCESI 


| Janiny Borowskiej 


z 4 portretami wyszedł 

z druku i jest do na- 

bycia we wszystkich 
księgarniach. 


Cena Kar. 120, z przesyłką 
о Kar, 1'30, 2368 
Dla odbiorców „Nowin“ po 
hor. 1*—, £ przesyłką К. 1:20. 


Dużo pieniędzy, 
alerpiań | zawodów oszczędzi sable, kto przeczyta 
Dra M. Harveya: 


„Tajemnica powodzenia w życiu. Wskazówki 
dla młodzieży i dorasłych*. 


Watne dla rodziców, młodzieży i dla każdago, kto pragnie po- 
wodzenia, szczęścia ! zdrowia dla siebie lub dla swoich dzieci. 


Trańń: Nu czem polega bogactwo Ameryki? Jak wychować 

dzieci da gnenędriu? W towarzymtwie. Środek na znużenie. 
Potęga woli. W etosankach z lndźmi. Obawy. Tak pozbyć вів 
troski? Głos da młodzieży. Źródło siły. Na czem polega 
ssczęście | t ё 


Cema | kor. 6O h., 2 urzesyłką pocztowa | kor, 20 hb, Do nabycia 
w Adm. „Nowin“, Kraków ul. Упа 1. 9, 


Ważne dla swoich i przejezdnych! 


Resłauracya i Mleczarnia Warszawska 
Władysława HAJTO 


UL. WISLNA L. 8 (róg ul. Gołębieji 


poleca znakomita kuchnię mięsną i jarska — 
abonament miesięczny na śniadania, obiady i 
kolacye. —Na zadanie wysyła się obiady do domów. 
S$" DZIENNIKI krajowe | zagraniczne 

1049 BILARDY najnowszej konstrukcyi. 896 


38 | umarli żyją! | R 


Pewien tonący gdy go wyratowano opowiadał, że 
nie czuł żadnych clerplań tylko myślał, że się kładzie 
na cudownem łóżku. Inny tanący, gdy go wyciągnięta 
z wody popadł w gniew, że śmlano mu przerwać 
anialskia marzenia. 

„Śmierć ciała nie jest śmiercią duszy. 
czyli umarli żyją”. 


Zawiera dowody życia zagrobowego, sensacyjny artyku? prof, 
Dra Lombrośo n niewidzialnych istotach nadłamakich poniadają” 


cych товпш і siły nadlndzkie i t d. 
Сапа 1 К. 20, hi pzu ptcztową 


Do nabycia w Admisistrany! „Хож“ 
ów, 91. Wiślna 1, 2, 


KAJETANA 


DUDZIAKA 


ul. Fioryańska І. 36, 1. p. 


Drok W. Karnecziega i K. Wojnara w Krakowie, pod zarz. A, Nowaka. 


